
Cena 6 groszy 

Poniedziałek 26 Kwietnia 1915 r. o R a A N N A R o D o W Y. 
Zaloźyciel i wyda'lJJca Jan. Grodek. 

PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSł: Ot1t.OSZENIA; 
Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb.. kwartaIułe 1 rb. 50 kop. 

miesIęcznie 50 kopiejek. . 
Za odnoszenie do domów 10 kop. mies~ 
Za granicą mIesięcznie ntbll l. 

Red~cja. i ad.I4l.n.istraeja-l'l'Zejazd: li 8. ot-warte cod:/!. 011 S 
do 'l wlecz. w Niedzi&le i świ~t& od 12 do 6-tej. 

Redaktor przyjmuje interesantów w spławach re­
dakC"jjnycn od 10 do 11 i od 3-4 

RęJropoow nadesłanych redakeja nie zwraca. - RękopiSV 
hez zastrzeżęnia. honorarjum uważa si'} za bezpłatne. 

~~ na 2 sboniey 1 śród tekm za wiersz lub jeg<l 
mIejsce 50 kop.; reklamy po rekścle 15 kop.; uekrologja 20 !rop. 
Ogłoszenła zwyczajne 10 kop. 

Ogłoszenia małe 1 i Pół kop. za wyraz. 
Wydrodzi codiiennle. 

Ostatnie wiadomości. kofajem Mikołajewiczem wyzyskać i pod­
jąć się robót betonowych przy wzniesie­
niu wymienionych twierdz. Będęc czło-

Wielka Kwatera Głównall 
25 kwietnia.-Urz.ędowo. 

Z terenu zachodniego. 
Pod Ypern osiągnięto dalsze suk­

cesy. Także utrzymano, zdobyte te~ 
reny na północ od Ypem w dniu 23 
kwietnia, przeciwatakom llieprzyja­
delskim. Dalej na wschÓd atako­
wano w dalszym ciągu, wzięto sztur­
mem Ferma Solaert na południowy 
JŁachód od St. J utlen, a także miej~ 
scowości St. J ullen i K-ersselacze i 
zwycięsko posunięto się przeciw Gra­
feostnfel. W walkach tyeh wzif}to 
do niewoli około 1000 anglików i zdo­
,Jlyto wiele. karaburow maszynowych. 
Dziś rano odparto z najdęzszemi 
attatJmi dla nieprzyja.ciela kontratak 
meprzyjaciełski. przeciw pozycjom na­
szym na zachód od St. J ulien. Na 
zaehód od Lilłe, ogniem naszym", stłu.­
miliśmy VI zarodku. próby atakowa­
nia anglików. W Al'gooach na pół­
noc od Le Four de Paris, odparto 
atak dwóch francuskich bataljonów. 
Na wyżynach Mozy . na południowy 
·zachód od Combres ponł-eśU francuzi 
dęzką klęskę. Przeszliśmy tutaj do 
,ahiku i w jednym szturmie przerwa­
rtśmy wiele linjI :&a.ucns.k!cb. łeŻ@ych 
Jedna za drugą. Nocne prtSby fran­
CUz.ów odebrania nam zdobytych te­
renów, rozbiły si.l} wśród cięt1ricb 
strat dla ni.aprzyjacieJa. W ręku na­
,sz.ym p6dczas wdk ~h ~osW"o 
24 6ficer3W 1hmcusłdcll. 1600 żołnie-­
rzy i 1 T dział. Mi~dzy Mozą a J\.1ozełą 
doszło zresztą tyłko do walk z bUBka 
w PQj:edynczych miejscach naszego 
frontu }Xlł.udniowego, których pod 
~Ai1lYJ j-eszc1lJe nie zakończono. WBois 
'de Pr~t;res nie udał sifi} francuski atak 
nocny. W Wogezachtakźe i wczo­
raj silna mgła un,iemoi1iwiła "-walcze­
nie .. 

l terenu· wsnfrodniego. 
Położenie na wschodzie jest llie­

zmienione. Odparto dwa słabsze 
ataki rosJan na zachód od Ciecha­
nowa. W odpowiedzi na zrzucenie 
bomb przez rosjan na BpOkQjnemia­
sto Nidb.ork, obrzucono 20 bombami 
raz jeszcze, węzłowy punkt kolejowy 
;Białystok. ..'. _j; 

Naczeltze Dowództwo Wojskowe.. 

Zatopiony parowiec. 
LONDYN, 25 kwietnia. ,., Ti-' 

mes" ,ogłasza: Parowiec rybacki 
'. Queenstown" wysadził w GrunstJy 
kapitaąa. i 62 marynarzy z parowca 
p--baetiego ,J~Lawrenee"Jktóry w 
czwartek pod Doggerbank zatopiła. 
,.emiecka łó~ pod~odna. Łódź pod­
lw«Ina, osłrzeliwała okr~t przedpołlr 

dniem o godzinie 11 minut 30, w~ 
bec czegQ postanow.!(}tlO opuścić go. 
Dwóch Judzi utonęło. Niemcy wy­
sadzili okręt w powietrze przy pomocy 
bomb. 

KOPENHAGA. 25 kwietnia. 
Z Fredrikstadn doooszą.: Kapitan wy­
cieczkowego parowca "Embla'< który 
dziś przybył tułaj z Anglji doniósł 
pewnemu dzięnnikowi tutejszemu., śe 
widział przed.czoraj w południe OJ); 

morzu Północnym, jak niemiecka 
łódź podwodna zdatakowała dwa al­
bo trzy naładowane statki norwes­
skie. Jeden to ,.,Eva" z L'lngesud. 
drugi szaro pomalowana barka, któ­
rej nazwy kapitan nie mógł dojrzeć. 
Troszkę później dała się słyszeć silna 
kanonada, wobec czego kapitan oba­
wia. się. .śe oba statki zatopiono. 

LONDYN. 25 kwietnia. (Biuro 
Reutera). W środę w odległości 100 
mil na wschód od Firth of Forth, 
torpedowała i zatopiła niemiecka 
łódź podwodna, szwedzki parowiec 
"Rutb" z Goeteborga. Załogę wysa­
dzono w Leith. 

NoWy szef administracji 
cywilnej w Pałsce .. 

BERLIN, 25 kwietnia. Na proś· 
bę własną uwolniono prezesa regen­
cyjnego von Brandensteina z zajmo­
wanego stanowiska jako Szefa zarzą­
du admrmstraeji przy Ołównooowo­
dzącym na wschodzie i na jego. 
mIejsce zamianowano rade~ ziemskie­
go ł\riesa. szefem administraąi cy­
wilaej dla· PoIsłti rosyjskiej, z doda~ 
niem tytułu prezydenta. 
Zalepienie an.gielskiej łodzi 

.. podwodDej. 
PARYZ, 24 kwietnia. "Journal" do­

wiaduje· się z Londynu: Wiadomość nie­
mieckiego ~u admiralicji, opiewają-­
ca, że zutopiono angielską łódź podwod­
ną, nie jest jeszcze potwierdzoną, lecz 
przypus2CZają, że wiadomość jest praw­
dziwą. 

wiekiem bogatym, lecz nie rozporządza­
jąc miljonami, wciągnął on do tego in­
teresu jako wspólnika, swego przyjacie~ 
la, ks. Druckiego~Lubeckiego. 

Taki miljonowy interes nie może 
się nigdzie prawie, czy to w republikań­
skiej francji czy tet w despotycznej 
Rosji, odbyć bez odpowiedniego poręka~ 
wicznego dla głównego protektora i ma­
chera. Wielki książę otrzymał więc od 
obydwu wspólników jako zadatek pewną, 
bliżej nieznaną. znaczną sumę gotówką 
oraz weksle na zabezpieczenie "komiso­
wego" ł zaopatrzone w podpisy obydwu 
wspólników, płatne po dojściu do skut­
ku tranzakcji. Wspólnicy jednak. według 
wyrażenia niemieckiego, zrobili rachunek 
bez gospodarza. Rozsirzyga}ącą w spra­
wie robót fortecznych instancją nie był 
Wielki książę, lecz ministerjum wojny. 

Skorzystała z tego pewna, bardzo 
znaczna firma, posiadająca swe fabryki 
cementu w Zagłębiu, i na Wołyniu i 
koło samego, mającego być ufortyfiko­
wanym, Grodna, dotada też do właści­
wej instancji, otrzymawszy od mej za­
mówienie na prowadzenie owych robót. 
Książę i ordynat pozostali na koszu. Nie 
chcieli oni jednak tracić napróŻllo kro· 
ciowego lwmisowego. Książę natarczy· 
wie dopominał się o zwrot wystawionych 
przez siebie. weksli, no i otrzymał je 
wreszcie, lecz przy tym popełnił niedo~ 
rzecznie pewne niedyskrecje, gdyż na­
stąpił wtedy znany zamach na jego ży­
cie przez usiłowanie otrucia herbatą, za-
prawioną strychniną· . 

[ rtllella wwomatm r 

Zm-.1ach ten był wymierzony jedno~ 
cześnie i przeciwko ordynatowi, gdyż i 
on szklankę tak zaprawionej herbaty o­
trzymał. Jak wiadomo ze śledztwa, od­
dał ją on do rozbioru, który wykazał do­
mieszkę strychniny. To pierwsze ostrze­
żenie pozostało jednak bezskutecznym. 
Książę pragnął odzyskać i gotówkę, i w 
całej tej sprawie prowadził koresponden~ 
cję. Musiał on w dalSzym ciągu, czy to 
być natarczywym, czy tez grozić rewe­
lacjami na podstawie prowadzonej ko­
respondencji, dość, że wydał na siebie 
wyrok śmierci, wykonany w parku Te­
resińskim. Głos społeczeństwa dopomi­
nał się wykrycia sprawcy mordu; ofiara 
była zbyt znaną i ustosunkowaną, aby 
nad -jej mordem można było przejść do 
porządku dziennego... Rzucono mu ją 
na pastwę w osobie Bispinga, który na 
krótko przed morderstwem rozmawiał 
byh ofiarą, podczas wsp6lnej przejażdżki 
w stronę dworca kolejowego. Przypo­
minamy,.sobie, że służba kolejowa wi­
działa w tym samym. czasie jakieś prze­
chodzące przez plant kolejowy nieznane 

'
osobistości. Arystokracja warszawska 

. ani na chwilę nie chciała wierzyć w 
zbrodnię Bispinga i przez cały ciąg $pra-

41 wy demonstracyjnie to -okaz}".vała. . Już 
czyłi TajemmcSlz;abójsłwą po aresztowaniu ordynata nastąpił ta" 

. jemniczy nocny napad na pałac Teresiń-
księcia Drackiego-Lubeckie... ski· i porwanie ztanitąd zagadkowych 

t-go - Teresioie. papierów. . 
Udał się on, pomimo pilnujących 

wartowników. Wog6łe sprawa tego na­
padu i rabunku dowodów byla przez sąd 
doŚĆ pobieżnie traktowaną. Chodziło tu 
widocznie o usunięcie kompromitującej 
wysokie sfery dworskie korespondencji. 

1lI. 

(DQkończenie) 

. Jednym z pierwszych, co się o tem, 
dzięki swym, . w miarodajnych sferach 
rozgałęzionym stos~om. dowiedział. 
był ordynat Bisping. Postanowił on więc 
te swoje osobiste stosunki z obecnym 
generalissimusem r~jskimp W. ks.. . Mt-

- Wreszcie nastąpiła komedja śledztwa są­
dowego, przyczem się okazalo, że nie­
którzy świadkowie ze sf~r. ludowych, 
parobcy,dziewczyny wiejskiebyly prżez 

Kaide ogłonenle najmniej 20 kop. 

kogoś, kogo się obawiano, inspirowane 
do zeznawania na niekorzyść ordynata,; 
niektórzy zupełnie, jak pacierz, powtarza­
li podpowiedzianą im lekcję. 

Ostatecznie skazano ordynata za 
zabójstwo w rozdrażnieniu i za kaucją 
zwolniono. Czemu jednak ordynat mil­
czał? Rzecz prosta: przedewszystkiem 
nie widział on morderców, następnie, w 
razie zwrócenia podejrzeń na właściwą 
stronę, slusznie obawiał się, ażeby go w 
więzieniu nie spotkała apoplehsja lub 
paraliż serca. Los przyjaciela był dlań 
odstraszającym przykładem. 

Czemu milczy teraz, wypuszczony 
za kaucją,. przebywając za granicą? 

Nalety przypuszczać, że zosfcJ u 101-
niony z więzienia tylko wskutd~ d~llcgu 
słowa, że zachowa zupełną dyskrecję co 
do stosunków pieniężnych, jąkie go łą­
czyły z Wielkim księciem. Tacy, jak 
Bisping, święcie dotrzymują słowa, bez 
względu na to, w jakich okolicznościach 
zostało ono wymuszone. .Przy tym mo­
że zachodzić z jego strony słuszna oba~ 
wa o los rozległych dóbr, pozostałych 
na Litwie. Pozytywnych dowodów winy 
inspiratora morderstwa teź nie jest on 
w stanie przedstawić. Bądź co bądź w 
całej tej sprawie widoczna stronność są­
du, śmieszny wyrok d..;)p.::.trujący się po­
pełnienia zab~stwa w rozdrainicniu. 
bez wskazania powodów owego rozdraź­
nienia, zagadkowa kradzież dokumentów 
z pałacu Teresińskiego, spełniona w wa­
runKach niesłychanie trudn.ych, przy wio 
docznym poparciu z góry; brak motywów 
zbrodni ze strony skazanego-to wszyst­
ko wskazuje na słuszność aksjomatu 
prawniczego: is tecit, cui prodesij WS7.y­
stko to prowadzi aż. do pałacu wielko­
książęcego, jako do bśrodka, skąd wy­
szedł impuls do zbrodni Teresińs!tiej. 

A więc w tym wypadku: Cherchez 
la cour russe! 

Argus. 

l zIem polskIch. 

S. p. Władysław Górski. 
-:-

Po długich i c}ęzkich cierpieniacli zmarł 
W lutym r.b. w Lozannie B.p. WładYSław Gór­
ski, artysta) którego nazwisko tak jest po-

. pulara6 wśród pOlskich skrzypków, jako au· 
tora najlep~ejd() dziś dnia polskiej "SlIkol}' 
skrzypiec"; - żył on oddaw'M zdała od ej­
cZ:)"Eny i, jako człuwiek, mało atosunkowo był 
znany. A była to natura wysoce niepospo­
lHa; artysta całą dttSzą., bardzo inteligentny 
i ogromn'e krytyczny, przytem zamknięty VI 

Bobie, troob~ nieśmiały, lnbi'63 samotność. 
posiadał ś.p. W. Górski dar przywiązywania 
do siebie wSllystkit'h tyc'łl, którzy do bliższe­
go z nim obeowania dopuszozeni zostali. 

Tyczyło si~ to nietylko uemt6w, dla 
których był i mietrzem i najłepsxym przyja­
cielem. ale i artystów jnż ssmodzielnych. 
poddają,cyeh się chętnie jego radom i wpły­
wowi, 

Ś.p. Władysław Górski urodził lilie VII 
Warszawie w r. 1846; ukońc~wszy barche 
młodo, jako ucweń A. Ką-tskiego, §W'ew wów" 
czas załotony instytut mu~yO!!ny, jaz w 18 
roku ży()ia został uauezyeiełęm klasy skl'll'1e 

piec. 
Po L.ilku latach pracy w Warszawie.. y. 

dał się do Berlina. gd~ie zabmł siQ do pił:­
nych studjów nad kompozycją pod kierllllkilm 
ełynaego profesora Kiela. 



2. QAZETA tODZKA. 

=-~-----------------------------------------
Pobyt za granicą, zetknifijcieaio Z obclł 

lruHurą, poznanie nowych ludzi, praca nad 
łilo8'ofj& i meraturą odwrócił~ ?a c~as P:­
wien kierunek wyłąoznego posW1ęćama . SIę 
mnz;yce, a zwłaszcza wirtuozostwu;. dopl~ro 
po powrocie do Warszawy, gdzIe zajął 
wkrótce - prócz w konserwatorjum - s.t~. 
DowigkQ koncertmistrza w Operze, zwrowł 
się na nowo- na obraną poczl!itkowo droge 
wirtuoza i pedagoga. 

W i. 1884 opuścił W. Górski Warsza­
w~ i przeniósł aię do Paryżsj t~taj puez 
kilka lat pierwszych, jako koncertIIl:ls~ .słyn­
nej orkiestry Lamoareux - poawlęClW:Szy 
się następnie wyłą,cznie występom publlcz­
nym i pedagogji, zdoby~ sobie wk~?tce ~ar­
uzo powaźIl6 uzuanie; mejednokrotnIe zasilał 
tez W. Górski w owych czasach pisma war· 
uawskie (zwłaszcza Echo MUllyozne) intere­
sującemi srrawozdaniami o ruchu muzycznym 
Paryża. 

Próoz dorocznych własnych koncertów 
w sali Erarda, które stałem cieszyły sili} po­
wodzeniem, występował W. Górski n! ej:: 
dnokrotnie w Anglji, oraz na prOWIncJI 
Franoji. . 

W r. 1901 przeniósł się do Montreux w 
8zwajcarji, gdzie ju~ rzadziej publicznie wy­
stępował, a za to tem gorliwiej pcświęcał się 
pedłlgogji, wyrobiws~.r sobie w krótkim cza­
sie pierwszorzędną; renomę; ostatnie dwa la. 
ta życia, podupadły na zdrowiu. mieszkał w 
Lozilllllie. 

Jako wirtuoz wytworny i subtelny, a 
przytem ozują;cy głęboko - wróg wszelkiej 
blagi i przygodności w sztuce odtwórczej -
nie posiadał W. Górski wszystkiob danych na 
wirtuoza, olśniewajqcego tłumy: gra jego po­
rywała tylk.o słuc:haozów o wyższej artystycz­
nej kulturze i głębazem odczuciu. Te same 
sRSady sumienDości artystyc~nej, które uzna· 
wał za jedyne w sztuce wykonawczej, sto­
sował i w ped!igogji; oddauy na lekcji wy­
ł~cznie uczniowi - opraeowywał g nim kaz. 
dy utwór do najmniajszych szczegółów, wy· 
mflgaj~o ołJok pracy - krytyoyzmu, obok 
mechanizmu palć6w, mechanizmu głowy t. i. 
myślenia samemu nad frazą nad stylem eto. 

Poza tem bezinteresowność jego znana 
była powszechnie; dla uczniów, prawdBiwie 
zdolnych, nie żałował czasu; . od niezamożnych 
zwłaszcza polaków, nie chciął brać za lekcje 
żadnego wynagrodzenia. Nic dziwnego, że 
dla tych wszystkich przedmiotów uozniowie 
darzyli go niezmiennem przywifhzaniem i­
wdziEl~noŚci!ł. 

Swietny muzyk, pozoata~ił też W. 
Górski szereg utworów, świadczącyoh o wy. 
tworności jego komp.Jzytorl.1kiego talentu: Sui­
ta na skrzypce - solo, Berceuse, 2 Mazar. 
ki, opracowanie: Sonaty Tal1iniego ('l'rille 
du Diable), Kaprysu A-mol Paganini'ego (z or­
kiestrą) oraz świOOle kadencje do koncertów 
skrzypcowych Beethovena i Brahmsa, są to 
wszystko pra.:e, odpov.iadBjące bardzo nawet 
wysokiej skali artystyCznyoh wymagań. Sil­
nie rozwinięty sam{lkrytyeyzm nie pozwalał , 
39) JÓZEF' KATERLA 

== 

DRAMAT NIESCENICZN'f. 

CZAROWIC 

jednak Górskiemu przeceniać swych kompo" 
zytorskich zdolnoślli i dlatego tworzył mało, 
ala wszy&ko, co napisał, ma charakter wy­
tworny, wykońc30ny be21 eienia pospolitości. 

Wszechstronny umysł ś. p. Górskiego 
interesował się do ostatnich niemal chwil 
wszysskiemi objawami polskiej twórczości,­
całą, prawie bogatą SWIłi bibljotekę przezna~ 
cZjł dla. jednej z warszawskich muzycznych 
uczelni. Jak był na obazyźnie szanowany i 
kochany. świadczyły kwiaty i wieńce, pokrya 
wające jego trumnę oraz pełue serdeczności 
wspomnienie w Gazecie Lozańskiej, napisane 
przez jednego z tamtejszych uczniów. 

Nazwisko Ś. p. Władysława Górskiego 
pozostanie trwałe w historji i pedagogii mu. 
zycznej polskiej. Pa!IliE2Ci jego cześć! 

li e n ryk O ~ i e ń ski. 

* * '" 
(8. p. Wł. Górski był pierwszym mę­

zem obecnej żony Ignacego Paderewskiego. 
z domu baronówny Rozen, 2i którą rozwiódł 
si~ w Paryżu). 

Hołd nauczycieli rusinów z G;:aiicji, 
złożonlf carowii. 

Pod tym nagłówkiem czytamy w 
"Dzieniku Berlińskim": Petersburska Agen­
cja telegraficzna . donosi:" W dniu święta 
wjazdu Chrystusa do Je~ozo1imy w Car­
skiem Siole w najwyższej obecności, w 
cesar:skim soborze Teodora, odprawiono 
liturgję, podczas której śpiewał chór na­
uczycieli i nauczycielek galicyjskich w 
liczbie 140 osób. Po nabożeństwie nauczy­
cielomJ nauczycielkom w lokalu byłego 
liceum podano śniadanie w imieniu naj­
wyższego dworu; podczas śniadania sekrę­
tarz stanu Sabler zakomunikował galicJa­
nom podziękowanie Jego~cesarskiej mości za 
śpiew". 

Do powyższego doniesienia "Dzien­
nik Berliński" dodaje ze swej strony: 

"Czyli innemi słowy oznacza krótko 
treść powyższego telegramu, że nauczycie­
le rusini z Galicji pospieSzyli do Peters- . 
burga na święta wielkanocne, by zaznaczyć 
tem, że są prawdziwymi rosjanami, a nie 
rusinami za jakich ich chciały mieć pewne 
koła w Austrji i Niemczech". 

My ze swej strony stwierdzić możemy. te 
wszystkie te wiernopoddańcze manifestacje 
dla cara ze strony rusinów bynajmniej nas 
nie zadziwiają, . zwłaszcza po wiadomo­
ściach, jakie nadchodziły szczególnie we 
wrześniu o odnoszeniu się rusinów gali­
cyjskich do wojsk rosyjskicb, "oswobadza .. 
jących rusinów z pod jarzma austrjackie­
go i ucisku polskiego". Ale jak to wszy­
stko pogodzić z owemi ustawicznemi za­
pewnieniami lojalności dla Austrji i dyna­
stji Habsburskiej, składanemi szczególnie 
w ostatnich dniach przez przywódców ru .. 
sińskicb w Wiedniu i w kwaterach głów­
nych? 

. kiściach wisfarji, która ocienia żelazną 
bramę do ogrodu twojego szczęścia. Za 
nieruchomemi wachlarzami palm bieleją 
w świetle ściany tej willi, wyłożone bo­
gato marmurem. Rzeźbiony balkon zwie­
sza się nad kępami róż. Cicho w blasku 

. nocnym pluszcze fontanna ... 

CZAROWIC 

- Żegnam· Clę już, Galeotto. Już 
idę w swoją stronę. 

BOŻYSZCZE 
- Daremnie mię kusisz, czarny - Nie uchodź tam! Złą ci wróżbę 

Włochu. Nie pojadę z tobą! Pójdę tylko . powiem. Złą ci wyjawię wieść. 
tam, dokąd sam zechcę! ' 

BOŻYSZCZE 
(ze śmiechem) 

- Wrócisz znowu we mgły samo­
udręczenia polnocy. Z uczynków, które 
wykona twa ręka, popchnięta przez szal 
poświęceń, wyjdzie tyllto twa męka i 
gruby zysk oszustów. Wierzysz w jako­
wąś urojoną odrębność swoją od nie­
woli, a nie spostrzegasz tego, że gnijesz 
w bezsilnem miłosierdziu, z którego zyski 
napewno osiągnie łotr. 

CZAROWIC 
-

- Czego chcesz odemnie? Badasz 
mię i doświadczasz, jak naczelnik szpie­
gów ... 

BOŻYSZCZE 

- Używaj bogactw, które ci los w 
rękę wetknął na to, ażebyć poznał smak 
kielicha rozkoszy. Czekają na ciebie 
parne noce poludnia, których nie znasz. 
Pieśń mandoliny dźwięczy w cieniach 
strzępiastego cedru. Duszne od zapa~ 
chów ogrody wzy\.vają w czarne uliczki. 
Smugą się ściele księżycowe światło na 
drżącym morzu, - lśni na zwieszonych 

CZAROWIC 

- Ja się złych wróżb nie boję. Dla 
mnie zlych wieści niema. 

BOŹYSZCZE 

- Cudzoziemcze! Pójdź ze mną 
na wyspy Wyśnione! Będę posłańcem 
twoim do niej. Przywiozę ci ją. 

CZAROWIC 

- Odepchnęłaby cię, stręczycielu; 
taksamo jak i ja. . 

BOŻYSZCZE 

- Czy widzisz ten miecz u mego 
boku? T o zdobywczy miecz pirafy. Biorę 
cię w niewolęl Skocz w tę lódi. Zdo~ 
był~m cię. Błogosławić będziesz niewolę 
mOJą· 

CZAROWI C 

- Kruku! r{rótki jest twój puginaLe 

(Bożyszcze chwyta Czarowica w ramiona. MOe 
cują się, siepią si~ wzajem, walczą ze wl!Zecn sił. 
Czarowic upadł na ziemię w walce, Tarzają się na 
brzegu skały, otoczeni ciemnym obłokiem). 

" 

Zamach na rosyjskiego komendanta 
miasta we Lwowie. 

BERLIN. "Nalional Ztg.ftdouosi, iż 
przed kilku dniami wykonano zamach na 
jadlłcego automohilem . komendanta mia~ta 
Lwowa, Skałona (syna byłego warszaWSkIe" 
go generał-gubernatora). 

Smierć na miejscu ponió;ł szofer au­
tomobilu natomiast Skało n wyszedł cało. 

Sp;awcę zamachu nie schwytano. 
:le LwolY2' .. 

"N. Reforma" otrzymida kilka dzie~ .. 
ników lwowskich z końca marca, z kto .. 
rych podajemy ni~które ~zczegół~: 

" W pierwszej połOWIe grl!dma r . • z •. U:, 
tworzono staraniem zarządu mIasta mIejski 
zakład zastawniczy; który dziś już. cieszy . 
się wśród mieszkańców popularnoścIą. pa .. 
no możność sierszym warstwom pubhcz-­
ności zaciągania pożyczek na zastawy za 
stosunkowo niskim procentem, tem samem 
stworzono pewnego rodzaju ochronę przed 
wyzyskiem pokątnych spekulantów. W lom­
bardzie miejskim otrzymać .można poży­
czkę, począwszy od l korony, czego .do .. 
tychczas nigdzie nie praktykowano. DZien­
na frekwencja udzielonych pożyczek wy­
nosi około 1000 koron. 

Ponieważ kupcy, handlarze i wieśnia­
cy na targach przy sprzedaży towarów i 
produktów obliczają wartość jednej koro­
ny po· 40 kopiejek, a nie po 30 kopiejek 
wedle ustanowionego kursu, i tern samem 
,)bniżają wartość rubla, przeto gradona­
czalnictwo podaje do wiadomości: Kaźdy, 
kto będzie przeprowadzał obliczenie 1 ko­
rony na 40 kopiejek, zostanie natychmiast 
ukarany trzymiesięcznym aresztem bez 
zamiany na karę pieniężną". 

Projekt zniesien ia moratorjum 
'IM Polsce. 

Jak już donosiliśmy, Komitet Obywatel .. 
ski w \Varszawie zwrócił si~ do rządu w 
sprawie częściowej likwidacji moratorjum. 

StosGwnie do projektu Komitetu, likwi­
dacja moratorjum rozpocząć siljj ma w maju, 
przyozem wystawcy wyksli są, obowiązani 
zapłacić pr,oeenty oraz 10% Bumy jako amor­
tyzację. Następnie w lipou naleźy równieii 
spłacić 10% sumy oraz należne za ten czas 
procenty. Kwest ja pozostałych 80% ma być 
rozstrzygniętą w przyszłości. 

Banki równie~ majlł wypłacać co mie-
si~(l 10% z deponowanych 11 nich sum. ' 

VI sprawie pomocy dla Królestwa. 

Z. Peters bllrga dODuszą: Na posiedzeniu 
grupy ekonomicznej rady p3ńetwa rozwaźano 
sprawę wynagrodzenia przez państ",o strat, 
poniesionych przez ludność wskutek działań 
wojennych. 

PogI&dy na sprawę tę W grupie ekono­
micznej nie są, jednomyślne. Jedni twierdzą,· 
że państwo zobowiązane jest wynagrod"ić 
ludność za straty, inni zaś, ze obowiązek ta~ 
ki nie istnieje, przeto moze tylko być mowa 
o zapomogaoh, które mogą być prsytem P"ZY-

• 
SPRAWA PIĄTA. 

(Poranel{ w listopadzie. Śniada, nad wilgot": 
. U~~ ł:tk~i modra, mgła. Słońce lśni kędyś za 

wzgórzami,. za Jasami. Chłód. Zapach liści uwię­
dłych. Żółte listowie klonów i topol szczelnie, uro­
czo okryło ziemię. Na zimnej murawie upOrczywa 
rosa odpycha oczy. Nieruchomy, stary park zdaje 
się tulić w głuchość zakątków, zasłanych mgłaJ 
dawne . pogrzebione wspomnienia. Nawija się ciągle 
przed oczy częstotliwy połysk liści, oblatujących ze 
srebrzystej topoli. Te spływające zwłoki liści żegna 
cichy szum bezlistnych szczytów, co wśród nieba 

. się poczyna, a w ser~u kończy. Serce, ściśnięte od 

. nieugiętych szponów żalu, tuli się samo w sobie 
i błąka we mgle wspomnień. Czaro'Vic i Krystyna 
zeszli ze wzgórza i idą długo w, milczeniu odludną . 
drogą w p'arku; ponad basenem leniwej. wody, na 
którą spadła opona . złotych liści. Krystyn.3 ma na . 
sobie uroczy swój strój: jasnozieloną suknię, pluszowy 
krótki paltocik,('czarny kapelusz ze strusiem piórem. 
Każdy połysk jej lakierowanego bucika szelestny 
jest niezapomnianie wśród złotych liści. Aksamitne 
jej oczy błądzą po głębinach drzew i mgieł. Policzki 
pokryły się od chłodu puszystym różem, usta spon­
sowiały; Czarujące zdrowie, jak zapach; wonieje 
z jej postaci. Na ustach osiadł chłodny i okrutny 
uśmieszek, podQbny do rosy, która nie opuszcza mu­
rawy. Oczy jej ani razu nie spojrz;Uy w stronę 
.Czarowica. Usta cedzą kiedyniekiedy słowa oziębłe. 
Jak uschnięty liść poniewiera się na ziemi jego 
upadłe serce. Wiatr je popycha· tam i sam. Oczy 
wytężają się tylko po to, żeby nieujęta mgła łez za­
słaniała ich pole widZenia. Nic nie widać ... ). 

KRYSTYNA 
. - Proszę mówić ... 

CZAROWIG 
- Wszystkie przyczyny mojego 

smutku są mądre, a wszystkie racje mo~ 
jego wesela· były niedorzeczne. 

KRYSTYNA. 
-:- Niech to pana pocieszy, że wsze 1-

. kle. J.l.c7;ucia są niedorzeczne. Uczucia 
psują porządek rzeczy, a poeci i wogółe 
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znana tylko w zależności od mniej lub wi~ 
cej pomyśmsgo stanu kasy paHstwoWej. 0, 
statecznie wobec niedostatecznego wyjaŚllia. 
nia sprawy i różnicy w poglądaob, kwest ja 
wynagrodzenia będzie rozważana w komisji spe. 
cjalnej i na ogólnem posiedzeniu grupYeko. 
nomioznej W jak najbliższym czasie. (.Da. 
Pozu,") 

Z Warszawy. 

Z działalnaści . ratunkowej Komitetll 
obywatelskiego. Według obliczeń dokona_ 
nych p~zez wydział statystyc:~y komiSji 
rozdawmczej Kom .. obywatelSKiego War­
szawy w 13 okręgach miejskich {bez Pra. 
gi} za pośrednictwem komisji rozdawniczej 
od czasu jej zał(}żeni~ do. dnia 15 marca 
r. b. udzielono wsparć 15067 rodzinom, Vi 
tej liczbie lHi:78 chrześcijańskim i 3389 
żydowskim (ogółem 55213 osób), W tej li~' 
czbie 30258 dorosłych a 24955 dzieci do 
lat 15. 

List otwarty do ka~etó'll\1 rosyjskiCh. 
Z Warszawy donoszą! ż~ dr. Henryk: 

Nussbaum (polak wyznsnw zydowskiego) 
ogłasza w pismach list otwarty do kade. 
tow rosyjskich, w którym w słowach sta­
nowczych protestuje przeciwko wtrącaniu 
się tego stronnictwa do. sprawy żydowsko­
polskiej i prze~iwko .i?h r~szczeniom do 
odgrywania roll ŚędZlOW mlędzy polakami 
a żydami. Nussbaum odpiera stanowczo 
żądanie kadetów, aby żydom na ziemi j)(I~ 
ski ej przyznane były specjalne przywileje 
polityczne, jako narodowości. odrębnej w 
myśl litwaąkiej zasady, że nl.a~3 Polski, 
jest·'tylko Zydo-Polska, w ktorej "naród 
żydOWSki winien posiada'.! swoje własne 
prawa, podkreŚlające jego odrębność i je­
go wspó1panowanie.". 

Kronika Utvcznu, 
Sprawa niezależiiośc; papieża. 

"Bayerischer Kurier" ogłasza donl~ 
sienie swego korespondenta watykańskiego; 
z którego ostatnie zdania zasługują na 
-szczególniejszą uwagę. Prawdopodobnie 
przyszły pokój przyniesie także rozwią. 
zanie sprawy rzymskiej, tak, że, Stolica 
Apostolska· nie będzie już potrzebowała 
pros~ć o jałmużnę u wiernych całego świa. 
ta. Ze czynić się będzie próby w tym kie­
runku, dzisiaj już jest rzeczą niewątpliwą, 
Już dzisiaj Papież jest takie m środowis­
kiem polityki międzynarodowej, że zasada, 
jakiej Włochy się trzymają, mianowicie, 
że sprawa rzymska jest sprawą wewnętrzno­
polityczną Włoch, nie da się dłużej pod· 
trzymać. 

S1:anowiisxo ilfłoch. 

"BerlinerLokal Anz." donosi, że kie*' 
rownictwo izb robotniczych odrzuciło 35 
głosami przeciw 17 wniosek, 7.ądający wy­
stąpienia Włoch w wojnie enropejskięi. a 

22._. __ . I 

ludzie podleglijluczuciom niweczą nier 
ustannie logikę. Powinno się z telli 
wszystkiem walczyć szponami i zębami. 

CZAROWIC 

-Dlaczegóż panidostarczyla ml 
tak niezrównanych piłek do przecięcia 
krat w oknie więzierua, skoro pani za­
mierzała oddać rękę mojemu brąfu? Dla­
czego? 

KRYSTYNA 

- Dlatego; źe brat par,ski jest bar­
dzo bogaty i będzie coraz bogatszy. 

CZAROWIC 

- Więc dla pani byłobykorzysf. 
niej, gdybym byt zawisł na szubienicy. 
Mój brat byłby odziedziczył po mnie całą 
schedę. Jest .nas tylko dwu. na śWiecie; 
Wypuszczony przez panią na wolnosć 
będę znowu psuł porządek rzeczy i ni-

I weczył logikę, - ponieważ, niestety, jes­
tem poetą. 

-KRYSTYNA 

....:... A tak, - "niestety". Że uczucla 
są zawsze niedorzeczne,najlepszy dowód 
może dla pana stanowić ta okolicznośc, 
że ja, w charakterze. panny z towarzy' 
stwa i narzeczonej pańskiego brata, ko' 
chał'am się do szaleństwa w Abelu Pol· 
let, bandycie, którego ściął kat Deibler 
za pomocą gilotyny. Takie uczucie jest 
chyba doskonalą niedorzecznością w sfe: 
ne uczuć młodej i niev.innej-panienki 
z towarzystwa. . No, a ja kocha!am się 
w tym zbójcy, nosilam jego fotografję 
na sercu, ponieważ byt ciągniony na gi­
lotynę przez pięciu ludzi, poniewaz pa~ 
~r.zal na· otaczających bliźnich, na cno!: 
liwych synów ojczyzny, którzy przyszb 
nasycić swą doskonalość widokiem jeg~ 
strasznych boleśei.,.(d; c. n.} 
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oświąde.zonQ ęJę za neutralnością:. Wloski 
minister spraw we·wnętrznyeh z powodn 
.blitająeego się sócjalistycznego święta 
. D!ajo~ego zakazał na 1 maja wszelkieh 
sgromadzeń publicznych lub pochodów u­
licznych, zezwalaJą:o tylkt;) Aa Zgt'{)n)I\~~!a 
natury prywatnej w lokalach zamknł~tyeh, 
a uczestnicy mo gil na nie przybywać tył­
&0, jeśli posiadają zaprossonia piśmienne. 

Stopa cłowa 
Oznaczenie towaru l ~ 

Miara je~e: 

36 S.wiece • • , • • jctr. po(l'w'. 25,-
37 Skóra.. • • . ,,50,-
88 Towary futrzana •• • 100,-
3f! Obuwie • • • • '15,-
4!} Rękawiczki • • •• " !i5o,-
41 a) Towary siodlarskie Jł 75-

ił. b) Inne tow. skórzane " 150,--
r~c) Pasy do pędzenia. Ił 60,-

42 Towary z drzewa.. Jł 10,-
43 Towary koszykarskie i 

W tym tygodniupdb)ła si~ w Rzymie 
taś druga z rzędu konferencja miniM1'ów 
włoskich. Na ostatniem zebraniu poruszo­
ne były SpI RWy administraeji wewnętrznej 
.i omawiano również międzynarodową sytu .. 
aeję. Bliższe szczegóły trzymane Bil w 
ścisłej tajemnicy. WiadQmo tylko, że mi­
ni1iter wojny przedłozył radzie ministrów 
nowe projekty, które jednozgodnie zostały 
Jmaprobowane. 

fi.Hrabia- Tyszkiewicz z Uslem do 
W.fochów. 

, 44 

plecione z materjałów 
roślinnych • • • • 
Tewary flebestowe 
Żarówki • . • . .• 
Pr~ty wę~lowe. • • 

Ił 10,-
20,-

Hrabia Władysław Tyszkiewicz, poseł 
poIśki do pierwszej Dumy rosyjskiej, prze-­
&lał do narodu włoskiego otwarty Ust 3 
wyrazami podzi~kowania za okazane Bym­
pat je dla Polski. 

Zmiany dowódców fran6uskich. 

Trzej dywisyjni generałowie francusoy 
f Jeden generał brygady otrzymali dy­
lllisj{'. dwaj generałowie brygady polegli. 
Dziewięciu generałów dywizyjnyeh i 18 bry­
gadowych przekazano do rezerw. 

Lotnicy ,niemieccy we Francji. 

Według wiadomości dziennika. "Non­
veUiste" wcześnie rano w dniu 2 b. m. 
. przelatywało nad Luneville kUb aeropla­
nów niemieckich. Huk bomb zbudził miesz­
kańców. Stwierdzono 14 miejsc, na które 
bomby spadły. 

Q{smpanija przeciw amerykańskiemu 
wywozowi brcni. 

Amerj kańskie Zjednoczenie Dzienni­
ków, wychodzących· w· językach obcych, 
ogłosiło wezwanie, które dl\ży do wywo­
łania ruchu przeciw wywozowi broni. Z 
575 dzienników, należących do BLanów 
Zjednoczonych, 431 oświadczyły gotowość 
wydrukowania tego wezwania. Dzienniki 
niemieckie nie naleiądo zjednoczenia. 

W wezwaniu mi~dzy inne mi powie" 
dziano: 

"Otrzymaliśmy znRszych siedzib ro.­
dzinnych setki tysiE}Cy !iatów. depesz i in­
nych wiadomości fi rozdzierającemi serca 
prośbami, modłami i przedstawieniami. Po­
stanowiliśmy wielkiemu narodowi amery­
kańskiemu przedstawienia przedłożyć. Czy­
~lłlicy dzienników naszych są; prawie bez 
wyjątku dotknięci strasznemi walkami w 
Enrepie, ich bracia, sigstry, rodzice, dłaie­
ci i krawni, co mieszkają, na· terenie woj­
ny. Lecz także cdynarod amerykański 
cierpi, wskutek okrucieńs.tw wojny. Pro&. 
by miljonów wdów i siergt, modły tysięcy 
oaób padłych ofi.arą śmierci głodownej u­
sprawiedUwiają to wezwanie, wydane, w 
imi~ 111dzktJści i sprawiedliwości. 

Prosimy tedy naród amerykański, za~ 
cn~ i odważną_ pras~ amerykańską, fabry­
ki amerykańskie proęhu, szrapneli i naboi, 
prosimy robotników, zajętych w fabrykach 
amunicjI o natychmiastowe zaprZBitanie 
przygotowywania prochu, szrapneli i naboi, 
które są przemIlczone do zabijallia braei 
naszych, do owdowiania naszych matek i 
sióstr, do osierocania ich dzieci i do ini· 
Bzezenia na zawsze nabytków nanych 
priodków. 

Ronór narodn amerykańsldego, nie­
skasitełność narodowości, wysokie stano· 
wisko nuzychfabrykantów,patrjotysm i 
poezucie ludności robotników nas~ych. du­
magają się, aby pokazać raz na zawsze ca­
łamu światu, że pienil}:dze krwią ludzką 
ociekłe nie zgadzają: si~ z tymi cnotami. 

Wszystkich naszych czytelników pro­
siwy' usilnie. aby wszystkiemi slłami zdą­
tali do zaprzestania w Ameryce wyrobu 
broni dla narodów prowadqcyeh wojnę. 
Gdy to nastąpi ~dzie Ameryka w stanie 
II widokiem na powodzenie.zakrząn~e się 
około ijltanowienia pokol u q. 

Kalendarzyk. 
DZIŚ; Kleta. i Marc. 
JUTRO: Teofila. B. 

MINIAnIRE. We wtorki i soWty pre­
mjery. 

KINEMATOGRAFY »Ca.sino· i .. Odeonc • 
We wtorki i SGboty zmiana. programu. 
- WYPOZYCZA.LNIE Tow. Krzew. oświa.-

iy' otw~rte S!j: w śr odę od godz. ~6, w nie­
Uielęod godz. ll-ej-l-ej. 
c.~Wy:i?OŻYCZALNIA Tow ... W"iedza" ot­

WlIrta,co.dziennie cd g. 4-7, w niedziele 1 świq­
-. od, g. 10-1. 

45 
46 
47 Narzędzia do toczenia 

i pDlerowania • • • 
48 Cegły wszelko gatunk. 
49 Rary z gliny a) nie~ 

glazurowane. • • • 
b) gla-o 

Burowane. • • . • 
50 Płyty ścienne i płyty 

Jna podłogi • • • . 
51 Dachówki, nieglazuro­

wane i glazurowane • 
52 Wszelkie inne towary 

z gliny i fajansowe • 
53 Fajans. . • • • • 
54 Porcelana. • • • • 
65 a) szkło dęte • . • 

b) szkłO do okien i 
zwierciadeł. płyty szkl. 
cegiełki szklane • • 
c) wszelkie inne towa­
ry szklane -. • • • 

56 Węgle, koks, torf. • 
57 Olej do smarowania. 

smarowidło na wozy. 
ó8 Towary kauczukowe. 
59 Kamień winny i kam. 

winny na womity. • 
60 Soda i potaż wszelk. 

gatunków. takśe palą:ce 
natrum i trące kaliJ 
chlorek, ługi, do biel en. 

61 Roślinne oleje • • • 
6i: Wszelkie kosmetyki 
68 Mydła: a) pachnl:lce • 

b) inne •• • 
64 a) Pokosty i lakiery • 

h) Sztuczne środki far­
bierskie i iadigo • • 
c) Farby i atramenty 

65 Zapałki wszelkich ga­
tunków • • • • • 

"66 Żelazo surowe, żelazo 
łamane, pólmaterjały, 
szyny surowe i t. d. 

• 67 Blacha żelazna: a) o­
cynowana, ocynkowa­
na, omiedziona, farbo­
wana, lakierowana itd. 

b) inne • 
68 Żelazo s:6tabowE', drąż­

nilu, szyny i inne wy· 
roby walcowa.tle • • 

69 Towary z żelaza lane­
go: a) rury • • • • 

b) inne, surowe • 

c) inne, oprarow. 
7(] Towary z telaza kuŁe-­

go: a) surowe • • • 

b) opracowane 
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RozdaWII~ węgla. 

Dziś od rana na koleji t'abryesno-łódz. 
kiei rozpoczęto roadawnictwo węgła, rodzi. 
nom, otrzymująoym zapomogi od K. O. N. 
P. B. KaMa rodzina otrzymajił po p6ł korca 
węgla. . 

. Wobeo tego, iż zebrały się ogromne tłu. 
my Judzi, z8wezwanó pomocy milicji, która 
utworJSyła specjalne kordony. 

Z uniwersytetu IlIIłhuego T. K. o. 
Biuro T. K. O. w ciągu bieżącego 

tygodnia (od 25 kwietni t. r.). przyjmuje 
zapisy (Podleśna nr. l od godz. 10-'.:11) 
na następujące wykłady: geografji (inż. St. 
Kernbaum), fizyki (prof. Wiśniewski), eko­
nomji społecznej (A. Bryl),- historji kultu­
ry (dr •. I<a.ufman), hi&torji polskiej (dr. Więc­
kowski), lIteratury polskiej (p. Wiśniewska) 
literatury. powszechnej p. E. Berlinerówna): 

Zagin~ta 

I 
dz!ewczynka 4-rD .1etnia- (Barta), któr.8 WCIO.· -
raj rano o godziIU9 9·ej WyBiła II domu ro­
dziców przy I1licy SredniejNr. 1ó8, ubrana 
w ciemno-szarą Buldankę l!I różowami wstlli­
kami we włoaacb, w zjelon,.vCb u!l.utofelkach. 

Bo~me takowej \lPl"auaj~· O udzielenie ja­
kieJkolwiek wIadomości o zaginionej pod 
adręeem: Brednia Nr. 158, Lttdwik Knk • 

.Jkl'yulełajnej gorzetl1i. 
. (o) Przy nI. Rozwadowakiej pod M 86, 

mllIoja V daielnicy podcsalI nagłej rewizji wy­
kr,ła W prółnem mfsaskaniu urządzonłł iaiu/ł 
gonelnię. Rekwizyty, slużące do pędzenia 
wódki, ekofiskowano orlls w!iroioDo śledztwo 
oelem wykrycia nlepowołanyoh gorzelanych. 

: Konfiskata alkohOlh •• 
. (c) Onegdaj w piwiarni M. Eryl&wi .. 
Cza przy ul. KonstantynowskieJ nr. 28) wy­
kryto pota.jemny wyszynk wódki. Zapasy 
trunków skonfiskowano E. zaś pociągnięto 
do odpowiepzialności. 

Tegoż dnia wykryto i skonfiskowa.no 
wódkę w piwiarni A. Wdowińskiego przy 
ul. Konatantynowskiej, którego również 
pociągnięto do odpowiedzialności za pota~ 
Jemny wyszynk. 

Znaleziony szrapnel. 

(~) Onegdaj na terytorjum zakładu 
kamieniarskiego J. Urbanowicza przy ul. 
Cmentarnej śród szeregu pomników, znale~ 
ziono przypadkowo szrapnel niewyłado­
wany. Niebezpieczny ten przedmiot z za­
chowaniem wszelkich ostrożności zabez­
pieczono w całości do czasu zabranhl go 
przez saperów. 

Ucieczka i ujęcie bandyty. 
(o) W piątek ubiegły z aresztu mili­

cyjnego przy Placu Kościelnym uciekło 2 
bandytów: Bolesław Lysakowski i Leon Suł­
kowski. Bandytów wyprowadzili ich wspól­
nicy w przebraniu milicjantów, jeden w 
uniformie szeregowca, drugi z opaską re­
witowego. Wypll~zczeni z aresztu bandy­
ci. nie mogąc wydostać się przez strzeżo­
ną bramę podwórza, ani przez parkan, 
przy którym chodził wartownik milicjant 
weszli na trzecie piętro oficyny, w której na 
parterze mieści się areszt, następniel:wesz1i 
na poddasze, z poddasza wydostali się na 
dach oficyny, stąd spuścili się na dach 
oficyny w sąsiedniej nieruchomości i zbie­
gli. Cały skład osobisty milicji I dzielni:' 
cy znajdował się wówczas na obławie noc­
nej na drogach. 

Po wykryciu ucieczki bandytów na­
tychmiast wszczęto energiczne poszukiwa­
nia i obławy podczas których jeden ze 
zbiegłych bandytów, l301esław Łysakowski, 
został ponownie ujęty i osadzony za kra­
tą. Surowe śledztwo w toku. 

Wybryki warjata. 
(c) Onegdaj w godzinach popołud­

niowych na ul. Konstantynowskiej milicja 
zatrzymała młodego człowieka chorego u­
mysłowo, który biegał z norzyczkami w 
ł ęklCh i ciął ustawicznie na sobie odzież. 

Na wpół obnażonego sprowadzono go· 
do poblizkiej dzielnicy, a następnie na 
Bałuty, do rzekomo zamieszkałej tam ro~ 
dziny. 

Sp.foszeni z.fcdzieje. 
Onegdaj do mieszkania nieobecnego 

w Łodzi urzę!lnilra magistratu J. Ignatowi. 
cza pl'zy uJ. KOllstantynowskiej nr. 75, wła­
mali się Złodzieje i zaczęli kraŚĆ rzeczy 
kosztowniejsze, spłoszeni jednak przez do­
mowników, zaniechali kradzieży i zbiegU. 

Przed dworna. tygodniami mieszkanie 
L już zostało okradzione, lecz co skradzio­
no, z powodu nieobecności właściciela 
stwierdzić nie można. 

Aresztowanie. 

(c) Onegdaj w mieszkaniu Łopaty. 
przy ul. Brebrzyńskiej nr. 19, milicja are­
sztowała Stanisław~ Pawlakównę. poszuki­
waną od dłuższego czasU jako podejrzaną 
o kradzież 90 marek żołnierzowi pruskie­
mu. W związku z tą kradzie!ą areszto­
wano także Władysawa Łopatę, który w 
chwili ukazania się milicji ukrył P. pod 
łóżkiem. oraz kilka jei kole!anek, podej· 
rzanych o współudział w kradzieży. 

Także przyjaciółka. 

(e) Rezerwistka Amerinowa Kons.tan­
tynowska 70 zawiadomiła milicję, że przy· 
jaciółka jej, Olga Gierasimowa bawiąc u 
niej onegdajl podczas chwilowej nieobec. 
nolki A. skradła jej 7 rb., otrzymane z 
Komitetu jako zapomoga • 

Z Piotl'kowa. 

(o) Komitet Obywatelski m. Piotrkowa 
w instytucjach finaoso'i'tych miejscowycb za­
oiągnął pozycllke w wysokośoi 1600 rb. na 
wypłat~ cz~ści zaległych pensji dla pozosta­
łyoh w mieśoie urz/2dników państwowych. 
. Komenda. obwodowa wydałarozporzą:-

dzenie, jż Bpnsedaż napojów spirytusowych 
mQze być prowadzona tylko za zezwo.Jeniem 
odnośnych władz i po wykupieniu pa:entów. 
Władze austrjllckie ustanowiły mouo;;ul na 
sprzedaż wyrobów dystrybucyjnych tytuniu 
papierofi1ów i ·cygar. 
l'łominaoja naczelnego .. ef~ ... enta sądo .. 

wego. 
(o) Na stahowiElko nnezelllego referenta 

sądowego dla ziem Królesb'a Polskiego, po-

8. 

sOlta~h pod larsądem c. i Je. autrO-W'6 
gierskich władz wojskowycb, ~owal1y 
.IOsta,ł dr. Kuimierz JIW)łlł8Wsłd, radCA q. 
do wy, który pn>cl)wał w krajowym sl\dzie 
oywilnym w .'Krakowie. Lokal nO\1ll!ego sądu 
w Piotrkowie mieści si~ w dawniejiillym 
gmhnhu iandarmerji rosyjskiej przy ul. By· 
kowskieI pad Nt. 89. 

.t.ęczyca. 

(Studnia artezyjska). 
Od nie pamiętnego czasu nie posia­

dało miasto studni, wskutek czego mie­
szkańcy musieli czerpać wodę z Bzury. l. 
rozporządzenia komendantury miejscowej 
zQstanie teraz wykopana studnia· artezyj­
ska, która dostarczy całemu miastu zdr()oo 
wej wody źródlanej. 

Brus. 
(Jeszcze jedna ofiara eksplozji szrapnela). 
Siostra, w tak tragiczny sposób zmarłego 
Gustawa Kettego, 5·letnia Olga jeszcze VI 
piątek zmarła wskutek ran w klinice dra 
Wattena. 

Zapowiód:i urodzaju OWOCÓw. 

(c) Odbywające się obecnie pączko­
wanie drzew owocowych zapowiada nie­
zwykle obfity urodzaj owoców; szczególnie 
wielką masą kwiecia osypią się niezadłu­
go grusze i wiśnie wszelkiego gatunku. 
Gdyby tylko aura nie zesłała w okre­
sie kwitnienia drzew przymrozków i wia­
trów, sady w tym roku wydadzą plony 
wielkie. 

Spis żywności w p01A.iecie -łódzkim. 
(o) Wójci i pisarze gmin powiatl' 

ł6dakiego dokonali spisu zapasów żyWllliECi, 
posiadanej przeli włośl:iuu i obywateli ziem­
skich na wyżywienie ZiUÓWllO ludzi, jak i in, 
wentarza nu przednówku, oraz ziarna do siewu. 

GlI'o:iba epidemii. 
(c) Na półnoonym krancu p6l, nal"żlj,­

cych do wsi Rokicie Stare, tuż piZy zbiegu 
granic Łodai i Retkini, obok nasypu kalaj i 
kaliskiej. gdzie przepływa strumyk zwany 
,.Czarnólką", a pochłaniający śoieki SlI6-

regu fabryk łódzkich, rzeźJi mitljskiej i 
zal<ładu utylizaoyjnego w Karolewie, skut .. 
kiem braku spadku ut'}l'on:yła sh;, olbrzymia. 
kałuża wód, obejmująca kilkomorgowy obszar 
łąk tamtejszycb. Woda ta, a właściwie same 
śoieki, przepełnione miliardami robuetw8, 
wydają tak strallzuie odrażająo!} WOll, 'ża lUŚ 
3 odległości pół wiorety truduo jest oddy­
chać bez uozncia wstr~tu i zawrotu głowy. 
IYaje się to odczuwać głównie wieczorami. 
gdy po dniach ciepłych Ił wód zgniłych wzhlj!\ 
się w powietrze opafy i osłonią, tumanami 
,.,,doski poblizkie oraź zachodni kraniec Łodzi. 

Kałuża ta moze stać się źródłem rQ2,. 
licznych ohorób, jeżeli nie zostanie ryohło 
spuszczona z biegiem wspomnianego wytej 
strumyka. 

Trzy karczmN potajemne. 
(C) W Retkini milicja obywatelskBt 

idąc za róznemi wskazówkami, wykryła po. 
tajemny wyszynk wódki aż w trzech da­
mach. Znalezione zapasy spirytusu i wó .. 
dek innych skonfiskowano, winnych zaś 
potejemnego wyszynku pociągnięto do Od­
powiedzialności. 

Z ostatniej cbCJJIII. 
Odza3czenie admirała 

Ti .. pitza. 
BERLIN, 25 kwietnia. Jega 

Cesarska Mość nadesłał sekretarzowi! 
stana urzędu marynarki Rzeszy wieI .. ' 
kiemu admirałowi von Tirpitzowi 2i 

okazji jego 50·letniego jubileuszu 
słufby, następujące pismo: 

Wielka kwatera główna, 24-ga 
kwietnia 1915. 

Wyra~am panu w dzisiejszym 
dniu pamiątkowym wstąpienia do Suś .. 
by marynarki przed 50 laty moje 
najserdeczniejsze życzenia. i jedno.' 
cześnie wyrażam radość mą, że jest I 
panu danem. z pomocą Bożą dzień 
ten obchodzić w służbie czynnej i w 
zupełnej rzeźkości. Chętnie korzy­
stam ź tej okazji, aby zapewnić pana . 
o mej najgorętszej wdzięczności za 
zasługi pańskie, położone około Oj .. 
czyzny przez ~kuteczne podniesienie 
marynarki. Z usprawieqliwioną dumą 
może Pan dziś patrzeć na dzieło ży .. 
cia swego, znaczenie którego wojna 
o becna wy kazała w najjaśniejszem. 
świetle. Jako zewn~trzny znak mo­
jej wdzięczności, nadaję panu nłniej~ 
szem· miecze do Krzyża Wielkich 
Kamturów Królewskiego Orderu Do-, 
mowogo Hohen%ollern6w. 

Wilhelm I. R. 



'L 
GAZET A tODZKA. ~-----------------------=~------~--~==~~~~------~-------------

BE EflS OfJI SŁA 
p 

81(1 
W nied.ziel~ dn. 2 Maja {} godz. 4 po pot 

II M Ę Ż C Z Y Z N A (Ahasver) 
G. Zapolskiej. 

z "Miałem 
li- Jasii'isIdel, Homb~:1 

.i p. Vrtowskiego 

Bilety wcześniej do nabycia u benefisantki, Hotel Savoy. a w dniu przedstawienia w teatrze Scala. 
;; 

~:'Io.a;ę;t;i@","lJ:W kG;llf:'!Mlłmikat 
3lusb-jaeki .. 

kołajewicza i jego sztabu 'generalnego 
udał się ze Lwowa do Przemvś1a. Za­
mieszkał on w domu, będą'cym daw­
niej kwaterą. komendanta twierdży 
generała von Kusmankao Car zrobił 
przegląd w0jsk, odwiedził fortyfikacje 
Przemyśla i dnia następnego wrócił 

\ 

Beneii$ Aiiiama Tąi!'takllllli!llic..:a. I a 
Na nadchoUzą:eą nioozielę, Ił. 2 maja, li 

zapowiedziany zostałbenefia najmłodszego , 
li pośród artystów scelly polskiej p. Adama Drukarnia akcydensowa 

WIEDEŃ, 25-go kwietnia. Na 
froncie Karpackim w dolinie Orawy 
,pod Ko:ziową osiągnięto nowy su~ces. 
Po całodziennych zaciekłych atakach 
saperów, wzięły . wczoraj "szturmem 
wojska nasze, wyżynę Ostry na po­
łudnie od Kozłowej. Jednocześnie 
. udało się sąsiednim wojskom nie­
mieckim posuwać się zwycięsko na­
przód, przy i na zachód od drogi. 
'Ogółem wzięto do nł'ewoli 652 rosjan. 
Przez wzięcie szturmem wyżyrry Ostry 
i dróg wstecznych i gn:b.ietu Zwinina 
w początkach kwietnia· jest nieprzy= 
jack'} obecnie przez wojska sprzymie­
rzeńców wyparty ze wszysilkkh po­
zycji po obu stronach dólinyOrawy. 
bronionych tak zaciekle od miesięcy. 
'IJ.! powstałych skrawkach frontu Kar~ 
packi ego odosobniona walka artyle­
ryjska. W Galicji i Polsce przeważ­
nie spokój. 

Zas-tępca-szefa sztabu generalnego 
von Ho efer 

feldmarszałek-lejtnant. 

U~:;;;ędl@~ny komunikat 
- 'l!l<-~~~c~d" 

KON::;TANTYNOPOL1 :t. 5 kwietnia. 
Dz.~s przed południem w celach demon­
stra::ji rozpo~zęła flota rosyjska ogień 
z z:ewnątrz Hnji ogniowej, trwający pół 
godziny i bezpośrednio potem cofnęła 
się w kierunku północnym. Nasze for­
tyfikacje nie uznały za konieczne od­
powiadać na ogień. Z pozostałych te-­
-renów boju niema do doniesienia waz­
niejszych wiadomości. 

~~·U~'.TIlai~!!f<'n i~~@ńslde .. 
LYON, 25 kwietnia. "Progres" 

dowiaduje się z Szangaju, że ambasa­
dor lapoński w Pekinie wręczył chiń­
skiemu ministrowi spraw zewnętrznych 
pilne zawiadomienie t domagające si~ 
calkoowitego przyjęcia rozważonych 0-
s~atmo postulatów japońskich, w prze­
CIwnym razie rokowania zostaną na­
tychmiast zerwane. 

!(Jar Vav Pif'~emwśluli 
PETERSBURG, 25-go kwietnia. 

C~r w t?warzystwie naczehiego do­
wodcy wIelkiego księcia Mikołaja Mi-

.do Lwowa. 
Walki na morzu .. 

LONDYN. 25 kwietnia . 
Do Abel'deen przybył wczoraj sta· 

tek rybacki, "Puchsia", mający na po­
kładzie załogę statku rybackiego "Envoy" 
który w środę wieczorem przy wybrze­
żu wschoanim ostrzeliwała niemiecka 
łódź podwodnao Jest niewiadomem, czy 
"Envoy" zatopionoo 

Syn minisłrapoległ .. 
PARYŻ, 25 kwietniao Dzienniki do­

noszą, że podczas walk na północ _od 
Dixmuiden w nocy z 22 na 23 kwietnia 
poległ także najstarszy syn belgijskiego 
ministra kólonjalnego RenkL,. . 

Śmierć Sandańskiego. 
SOF JA, 25 kwietnia. 
Według wiadomośGi z Nowej Bul­

garji, nieznani mordercy zabili wczoraj 
znanego herszta band Sandańskiego. 

Teatr muzy 
Z benefisu pani Karolany Teksllllllwej. 

Jak było do przewidzenia, Teatr Pol­
ski na wczorajsrem przedstawieniu benefiao­
wam byZ całkowicie wypełniony publicznoś­
oią, która świetnie się ba wiła, oklasklljąG wy­
konawców. 

Po drugim akcie, gdy ukazała BiEl na 
scenie pani Tekslowa, została przywitaną 

. przez publiczność prawdziwą burza oklas­
ków; wręczono Jej kwiaty i podarun"ki. 

Komedja. Labiche'a "Czy trzeba powie­
dzieó męio\'Vi, że żona go zdradza?", spe· 
cjalnie się nadaje dla artystów zjednoezO-Dyeh, 
którzy w zespole swym posiadają uzdol~io­
Dych W tym kierunku artystów i artystki, za­
wdzięczając więc temu sztuka zagraną była 
dobrze i w odpowiedniem tempie. 

Przedstawienie rozpoczęto punktualnie, 
co II uznaniem zazaaezyć trzeba na dobru re· 
żyse.ji. Co zaś' do samego utworu. w l.."tÓ· 
rym zapragnął LaMoM rozstrzygnąć pytanie, 
będącp. tytułem komedji, to dylemat, czy 
trzeba powiedziee mężowi,- że źona go zdra­
dza, zoshje i nadal nie rozstrzygniętym1 

Każdy z widzów WlXrOl'ajs-,jemgo przed. 
stawienia musi Wili)c praktyoznie temat ten 
bru:lać, zanim do konkretnych dojdzie wni()~. 
ków... J. Gro 

Biuro Dounr aft 1 KO OR~ ~Kt 
Ł6dź, Główna 911i 

Indykuje pola :przy pomocy specjalnego aparatu, Dieomylnle wskaże:' węgiel kamienny. sól kucheuną, rudę żelazną. wodE} zdrojową. słoną i żelazistą. 
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~~ - ~\ łZadajCie Herbate "ID.ROWIEs ~ $ Herbata zdrowia jest oszczędna i zdrowsza ~ 
'\I; niż wszelkie inne gatunki herbaty próba I» 
~ gratis cena l funta. 50 kop. iii 

'\fi Agenci móg~ siE} zgł:aszać. Główny ~ '" reprezentant na Łódź i okolicę S. Flatto W $ Łqdź ul. Główna ]i,58 róg Juijusza. ' W 
ij) WAZNE DLA SKLEPOWo Wybór róż- 'SI? 
ij) nych cukrów i czekolady. Specjalne ga : 
~ tunki cukrów dla kaszlących. '" 
~. 
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CZYI UlA NOWOŚCI 
ul .. Dzielna ... 16. 

: poleca wielki wybór książek: 
polskich, niemieckU:h, rosyjskieh 

i fran~uskich •. 

KupUJe kwity lombardowe płacę dpbrze. Ku­
pUJe także z~by ru:ywane sztuczne i r~ 

bit:uterJe. Stary .Rynek 6 E. :K.ątelusz. S9-Q 

Tartakowicza. 
Uzdolniony tan ·artysta, obdaraony wy­

bitną inteligencją, jest, absolwentem War­
szawskiej szkoły dramatycznej, gdzie kastał­
cH się pod kierunkiem takffih gw:iazd sztuki 
polskiej, jak :Mieczysław Frsnkiel, Sliwicki i 
Roland. Na odbytym w 1913 l". popisie p. 
Taria.lrowicz został specjalnie wyróżniony, 
prasa zaś warszawska nader 'puchleDnie się 
wyraiała, rokując młodemu artyście Bwietnfl 
przyssłooo. • 

Na benefis swój p. Tarlakowic§ wybrał 
doaKolutłą" llbfitująeą W sceny wiełeedrama­
tyczne, sztuk~ w 5 aktach M. Foerstera p. t. 
"Stary Heide}.bsl'g". 

Sztuka ta graną była w teatrach war­
szawskich z olbrzymiem PQwadzeniem, rów­
nież wysŁawioną była w Łodz1 za CZlIS<1W 
dyrekcji GZ!l.sława Ja!lOwBlri~gO. 

Nie należy, wątpióll iż benefis p. Tar­
takowicza ściągnia li'Cłlną publiczność. umie­
jącą cenić prawdziwe talenty. Bilety od 
illlwartku m.bywać b~dzie maina w cukierni 
W·go Ros~owskiego. 

n 'WieUd nieboszczyk"· 
A więo W dniu 1 maja w teatrze 

Ił Thalja" ujrzy'1lly w świetle kinkietów te­
atr .. lnych jedną z najlepszych 8:atuk reper­

. tuafll wSp'Ółczesrrego tragikomedj~ sławy 
Magnuilena p. t. ~ Wielki nieoo!?zczyk". 

Reżyser p. Aleksander Bieliński do­
kłada W8zelki'eh starań, aby sztuka pod 
względem artystycznym stała na właśei· 
wyro poziomie, co bez kwestji dzięki inte­
ligentnemu zespołowi miłośników sztuki 
uda im się w zupełności. ' 

O zainteresowaniu, jakie sztub ta 
wzbudziła w szerokich warstwach naszej 
inteligencji, świadczy taok1>liezność, że 
wszystkie bilety niemal zostały już wy­
przedane. .-

Nad częśeią dekoracyjną czuwa dłoń 
ar~'sty malarza Artura Szykao 

Dr. L PRYBULSKI 
UHca Po-l'udaiowa H! 2c 

r6g Piotrkowsltiej. 'l'elefon »13-59 
Sypbilis, choroby skóli1e, 
(kosmetyka ,lekarska), 
moczopłcio ... --e i melnee:v nłr;s;'",,,i, 

Leczenie syphilisu 
lich-Rata »600" 
Leczenie elektr:vmmości,a. e![ektro.uz:ąB 
Cu.suwanie SZ!1eC;aClrch ..,..1'0""'-""') 
rób 

Kupię bi'onz}' ln"~lskje od osób prywatnych. 
Łaskawe oferty z opisem przedmiotu i poda­

ni-em ceny pod cyfrą G. li. doeksped. ~Ga.ze+y 
Łódzkiejł. 3-1 

Pasta do włosów, wzma.c:ala je i 
chroni od powtórzenia się łupieżu. 
Zaleca się do codzien:nego użytku. 

Żądać w składach aptecznych, per­
!,umerja.ch i zakładach fryzjerskich. 

Wyłączna sprzedaż na: Królestwo 
Polskie i Łódź, Adam Pływacki, 

Ta.rgowy Rynek 4J!. " 

Dr~ Trenkner 
Piotrkowska .M .G4 me 

przyjmuje obecnie ranO 8-9 i po poło 2--4. 
Niedziele i świltta tylko rano. 
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1. fiRODKI, 
pgZ&JAZD 80 

Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho-

dzące, jako to: 

Tunele, 
KWitarjuSZf, 
Rmbnnki, 
MIze, 
łUel1s~drvł 

PInkotv, 
ZaDroszeniu, 
. Bilety wiz~owe 

Blankiem 
i t. p. 

Dla dtd:ych nakładów 

maszyna rotacyjna. 
Ceny umiarkowane. 

I~l 

DlitOwnia uuUelów: 
, Anny'· l 

Laferskiej 
poleca wy bór gotowych. 
gorsetów, pasków, biu­
stono3zy i gOi"secików 

JUVENiL 
dla pochytych dzieci po 
znacznie zniżQuych ce­

nach. 

z...-ÓDZ, 
,KDJIńnntynOWlk~ 10. 

Inteligentna polka w średllim wieku, posiada-
jąca dobrze niemiecki, pragnie przez lato za­

jąć si~ dorastająC3t pa:pienką lub starszemi chłojl­
ozykami w jratoJiekim domu llll. wsi. Wyma­
gania. skromne. Oferty pod lit. C. L. F. 

m-l 
potrzebna freblanka z muzyką. Oferty pod X. Y. Z. przyjmuje Gazeta Łódzka. 109-2 

Grze~enie, kra. waty, pończoelty i inna galan· 
terJa do sprudania; można obejrzeć codzien­

nie od 9-11-ej rano_ Długa 95 In. 6/7. '. 

Inteligeałua _paDDa poszukuj~ posady Może 
zająć siE} ckieómi, gospodarstwem, sZy{liem, a 

także przygotować dzieci doszkól:. Wymaga.ni.!\ 
ba-rozo skromne. Oferty dht D. C. 

Krawiec damski z powodu kryzysu szyje' 
kostjumy elegancko od rb. 5. Palta. od rb. 4-Kresli się z prośbą o robotę pracownia E. Rudz-kiej, Piotrkowska. 17. 111-3 

pana_a (Quillaya), dla pra.lni chemicznych. , terpentyna franc., oraz ,fabryk guUaliny 
benzoło!ol, para- można dostać - Dl:u~ 

liDa, naftalina )f! 95-m. 617 do }O rano. 

Zdolna korepetytorka udziela., lekcji. Specjal­
noŚĆ arytmetyka i francuski. Warunki skrom­

ne. Oferty pod "Nauczycielka~ w administracjt 

. ~an Szymcza.k zgubił kartE} od paszportu, wy-
~ daną z fabryki Karola Szeiblera. 116-1, 

I Stef~n Zomerfeld zgubił ksią,żeczkę legityma.­
. cYJną, wydan3j z magistratu Łodzi. Uprasza 

Slt} znalazc~ o oddanie do 7-ej dzielnicy (w mO. , nopalu). 114-1 

Na maszynie rotacyjnej J w tłoczni oJ a n a. G .. o h ~" Przejazd 8. 
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